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Główną siłą polityczną kierującą żymi niezwykle waż-
nymi wydarzeniami, w wyniku których powstało pierw-
sze w świecie państwo socjalistyczne — była partia bol-
szewicka. 25 października powstał przy Radzie Piotro-
grodzkiej Komitet Wojskowo-Rewolucyjny kierujący
przygotowaniami do powstania. Całością przygotowań
kierował W.I. Lenin.

Z 6 na 7 listopada (24/25 października) 1917 roku na-
sygnał dany z krążownika „Aurora” ruszyli do ataku na
Pałac Zimowy robotnicy. Pałac został zdobyty, a Rząd
Tymczasowy obalony. Rozpoczęła się nowa era w świa-
towej historii — tworzenie ustroju sprawiedliwości i rów-
ności społecznej — ustroju socjalistycznego.
Już 8 listopada w Piotrogradzie II Zjazd Rad uchwalił
podstawowe dla Rosji w ówczesnej sytuacji dekrety: o
pokoju i o ziemi, wyłonił także pierwszy rząd radziecki —
Radę Komisarzy Ludowych z Leninem jako przewodni-
czącym.
Powstanie piotrogrodzkie wywołało falę powstań w ca-
łym kraju. Do końca grudnia 1917 roku władza radziecka
zostałą ustanowiona w większej części Rosji, a na pozo-
stałych terenach wojna z siłami kontrrewolucji była kon-
tynuowana aż lo ostatecznego zwycięstwa.

Rewolucja Październikowa wywarła ogromny wpływ
na międzynarodowy ruch robotniczy i walkę klasy robot-
niczej o swoje prawa. Stała się powodem powstawania
w licznych krajach partii socjalistycznych i komunistycz-
nych oraz prób tworzenia państw proletariackich. Pobu-
dziła także dążenia narodowowyzwoleńcze i przyczyniła
się do szybszej likwidacji kolonializmu.

Konsekwentne stanowisko nowego rządu Kraju Rad w
sprawie polskiej, uznającego prawo narodu polskiego do
samostanowienie, było. jednym z głównych czynników,
które umożliwiły oibudowę niepodległego państwa pol-
skiego.

W historii Wielkiej Socjalistycznej Rewolucji Paździer-
nikowej zapisało się także wielu Polaków. Najwybitniejsi
uczestnicy rewolucji to: F. Dzierżyński, J. Unszlicht, S.
Pestkowski, J. Leszczyński-Leński i tysiące innych bez-
imiennych, którzy walczyli o słuszną sprawę.

Czynem produkcyjnym czejmy

święto październikowe
Napływają ciągle nowe mel-

dunki o realizacji czynów spo-
łecznych i produkcyjnych po-
dejmowanych przez załogę
KZWP dla uczczenia 60 rocz-
nicy Wielkiej Socjalistycznej
Rewolucji Październikowej i
I statutowej Zakładowej Kon-
ferencji Partyjnej.

Między innymi dotarł do
nas meldunek z I ładowni,
której pracownicy piszą: Bry-
8ada ładowni I w pełnym
składzie osobowym, to jest 14
osób, przepracowała w czynie
społecznym w III kwartale
bieżącego roku po 24 godziny
na osobę. Wyżej wymieniona
ilość przepracowanych godzin
stanowi 50 procent zobowią-
zania jakie zostało podjęte do
końca 1977 roku. Pozostałe 50
Procent zrealizowane będzie
w TV kwartale.

W dalszej części meldunku
czytamy, że pracownicy ła-
downi I chcą w ten sposób
Podkreślić swoje poparcie dla
decyzji władz partyjnych i
administracyjnych zakładu.

ać też należy, że załoga
i I nie po raz pierw-

Szy wystąpiła z inicjatywą
Pracy społecznej na rzecz za-
kładu, Realizacja tych zobo-
Wiązań nigdy nie budzi za-
Strzeżeń.

W trakcie I Zakładowej
Konferencji Partyjnej młodzi
pracownicy Kieleckich Zakła-
dów Wyrobów Papierowych
zrzeszeni w organizacji ZSMP
złożyli meldunek o podjęciu
zobowiązania przepracowania
do końca bieżącego roku w
czynie społecznym 250 godzin
na rzecz zakładu oraz przygo-
towania i rekomendowania w
szeregi Polskiej Zjednoczonej
Partii Robotniczej sześciu
swoich członków.

(raf)

kiej Socjalistycznej Rewolucji

Miejskiego Polskiej
botniczej JULIAN LABOCHA.

3 listopada w sali widowiskowej Zakładowego
Klubu Kultury „Rulon” odbyła się uroczysta aka-
demia poświęcona 60 rocznicy zwycięstwa Wiel-

Październikowej.
W akademii wziął udział | sekretarz Komitetu

Zjednoczonej

W trakcie uroczystości —- JULIAN LABOCHA
wręczył trzem pracownikom KZWP Krzyże Zasłu-
gi. Tymi wysokimi odznaczeniami państwowymi
udekorowani zostali: JERZY CHEBA i FERDY-
NAND GLOMB - srebrnymi Krzyżami Zasługi,
KAROL RYCZEL - brązowym Krzyżem Zasługi.

Ponadto dyrektor naczelny KZWP - TADEUSZ
TRENT wręczył MIECZYSŁAWIE „KOŁODZIEJ,

Partii Ro-

łeczną.

FRANCISZKOWI
SIERCE odznaki „Zasłużony dla leśnictwa i prze-
mysłu drzewnego”, Kilkunastu pracowników re-
prezentujących poszczególne wydziały produk-
cyjne i służby otrzymało okolicznościowe dyplo-
my i nagrody pieniężne w dowód uznania za
ich wyróżniającą się postawę zawodową i spo-

W trakcie akademii poświęconej 60 rocznicy
Wielkiego Października wręczono także kilka-
dziesiąt legitymacji partyjnych członkom i kan-
dydatom Polskiej Zjednoczonej
czej, realizując tym samym zobowiązanie przy-
jęcia 60 kandydatów na 60-lecie
Październikowej.

ŁUSIAKOWI i TADEUSZOWI

Partii Robotni-

Rewolucji
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w słuszności jej pro-
gramu i w jej więzi z

narodem” — pod takim ha-
słem obradowała I Statutowa
Zakładowa Konferencja Par-
tyjna w naszym przedsiębior-
stwie. Hasło to ma głęboką
wymowę politycznąi społecz-
ną, popierane jest w całym
kraju praktyczną działalnoś-
cią. Znalazło także odzwier-
ciedlenie w naszym zakładzie,
co wynikało z referatu spra-
wozdawczego za ubiegłą ka-
dencję, wygłoszonego w imie-
niu egzekutwy Komitetu Za-
kładowego PZPR przez towa-
rzysza Władysława Jarosa.

Szeregi członków. i kandy-
datów zakładowej organizacji
partyjnej KZWP wzrosły w
okresie objętym sprawozdaw-
czością o 160 osób. Świadczy
to dobitnie o popularności
głoszonych haseł i zadań sta-
wianych przez najwyższe wła-
dze partyjne. Świadczy o po-
parciu jakiego udzielają nasi
pracownicy programowi zmie-
rzającemu do realizacji wiel-
kich celów społeczno-gospo-
darczych w naszym kraju, a
także celów stawianych przed
załogą przez kierownictwo po-
lityczno-administracyjne na-
szego przedsiębiorstwa.

W ciągu ostatnich trzech lat
zakład nasz można powiedzieć
okrzepł, doszedł do pełnych
zdolności produkcyjnych, za-
obserwowano poważny postęp

w stabilizacji załogi, poprawi-
ły się warunki bezpieczeństwa
pracy i warunki socjalne za.łogi. Do największych osiąg-
nięć organizacji partyjnej na-
leży zaliczyć wydzielenie od-
działowych organizacji partyj-
nych, ich rozwój i coraz pręż-
niejsze działanie. Wymienione
pozytywne zjawiska jakie za-
obserwowaliśmy w rozwoju

Ś
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przedsiębiorstwa w dużej mie-
rze są zasługą prężnie działa-
jącej organizacji partyjnej.

Ze sprawozdania wynika, że
najszybciej rosły szeregi człon
ków i kandydatów w organi-
zacjach partyjnych działają-
cych w pionie Głównego Me-
chanika, Wydziale Toreb Han-
dlowych, Oddziału Wyłkonaw-
stwa Inwestycji. Jest to bar-
dzo korzystne zjawisko z eko-
nomicznego punktu widzenia,

bowiem sprawność maszyn i
urządzeń pracującyh w na-
szym przedsiębiorstwie w du-
żym stopniu zależy od wymie-
nionych służb. Zjawisko to
daje się zauważyć w codzien-
nej pracy, o czym obszernie
mówił jeden z dyskutantów
— Sławomir Ziółkowski.

Nowo wybrana egzekutywa i
cała organizacja partyjna sta-
DOKOŃCZENIE NA STR. 2

10 miesięcy
Od dłuższego już czasu Kie-

leckie Zakłady Wyrobów Pa-
pierowych odczuwają brak su-
rowców papierniczych do pró-
dukcji podstawowych wyrobów.
Dotychczas mówiło się głównie
o braku surowców z importu,
obecnie poważne trudności wy-
stępują również w przypadku
surowców krajowych.

Realizacja zadań planowych
października przebiegała więc
przy stałych surowcowych kło-
potach. W tej sytuacji plan
produkcji podstawowych asor-
tymentów wykonany został
„słabo”.

Po zakończeniu prób podjęła
produkcję II MTF w Wydziale
Tektury Falistej. Wydział P-1
plan produkcji kartonaży wy-konał w 84 proc. Obok kłopo-tów surowcowych wydział ten
nie może dóczekać się pełnej
obsady personelu obsługujące-
go II MTF. Wymienione przy-
czyny są ogólnie rzecz biorąc
powodem, który dezorganizuje
produkcję.

Przekroczył swoje zadania
Wydział Opakowań Jednostko-
wych. Zarysowuje się również
poprawa w strukturze produk-cji i sprzedaży.

„Wydział Toreb Handlowychnie wykonał planu w żadnym

w produkcji
asortymencie. Zdecydował o
brak surowców w przypadku
składanki pojedynczej oraz brak
zdolności produkcyjnych w przy
padku papieru dalekopisowego.
Produkcja toreb realizowana
jest ze znacznym wyprzedze-
niem stąd mmiejsza wielkość
produkcji w październiku.

Wydział P-4 również nie wy-konał planowanej ilości papie-rów bezkalkowych w składan-
kach, czego przyczyną jest od-
notowany już brak surowców
z importu.

W tej sytuacji nie wykonano
także planowanej sprzedaży wy-robów i usług. Do planu póź
dziernika zabrakło ponad 38
mln złotych. Podczas gdy plan
operatywny października zakła-dał zatrudnienie 1870 osób, nakoniec miesiąca zakład zatrud-niał 1750 osób. Nastąpiło zatem
dalsze pogłębienie się niedobo-
ru zatrudnienia.

Pomimo niezbyt pomyślnej re-alizacji zadań października pod-stawowe relacje ekonomiczne wrachunku narastającym ukształ-
towały się pozytywnie i to takw odniesieniu do planu jak i
analogicznego okresu roku u-biegłego.

Janusz Kaczmarzyk

http://sbc.wbp.kielce.pl
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wiają sobie za pierwszoplano-
we zadanie w nowej kaden-
cji dalszą rozbudowę szere-
gów partyjnych, zwłaszcza w
wydziałach produkcyjnych, za-

Z narady

sekretarzy ODP

13 października w Komite-
cie Zakładowym partii odbyła
się pierwsza po kampanii spra
wozdawczo-wyborczej w od-
działowych organizacjach par-
tyjnych narada sekretarzy
OOP. Przypomnijmy, że w
wyniku wyborów nowymi se-
kretarzami zostało sześciu to-
warzyszy.

W czasie narady omówiono
sprawy związane z inaugura-
cją nowego roku szkolenia
ideologicznego oraz przebieg
kampanii sprawozdawczo-wy-
borczej w oddziałowych orga-
nizacjach partyjnych. Dysku-
towano ponadto kwestie przy-
gotowań do zbliżającej się
pierwszej zakładowej konfe-
rencji partyjnej, jak również
problem dalszej rozbudowy
szeregów partii. Zapadły po-
nadjto ustalenia dotyczące Tre-

alizacji podjętych dla uczcze-
nia 60 rocznicy Rewolucji Paź-
dziernikowej czynów społecz-
nych i produkcyjnych, których
inicjatorem była oddziałowa
organizacja wydziału P-3.

Wnioski po pierwszych szko
leniach przedstawił zebranym
sekretarzom tow. Marian
Ogrodnik, zajmujący się orga-
nizacją szkolenia. Nie są one
budujące. Notujemy stanow-
czo za małą frekwencję. Wy-
daje się, że sporo pracy czeka
tutaj właśnie sekretarzy OOP,
zwłaszcza zaś tych odpowie-
dzialnych za sprawy propa-
gandy.

Jeśli chodzi o przebleg kam-
panii sprawozdawczo-wybor-
czej w OOP, trzeba obiektyw-
nie stwierdzić, że przyniosła
ona dużo dobrych efektów.
Obserwowaliśmy znaczny
wzrost zaangażowania posz-
czególnych członków i kandy-
datów, podjęto szereg zobo-
wiązań. Zebrania cieszyły się
bardzo dobrą frekwencją.
Zgłoszono w czasie ich trwa-
nia sporo cennych wniosków,
których realizacja przyczyni
się do poprawy metod pracy
zakładowej organizacji partyj-
nej, jak również pomoże po-
lepszyć wyniki produkcyjne
osiągane przez przedsiębior-
stwo. Trwałym osiągnięciem
kampanii stało się również
uświajomienie młodym człon-
kom partii zadań i obowiąz-
ków stojących przed partią w
zakładzie przemysłowym.

K.

cieśnienie więzi i współpracy
z załogą, stałe czuwanie nad
zabezpieczeniem prawidłowych
warunków pracy, warunków
socjalnych, rozwoju organiza-
cji młodzieżowej. Dużo uwagi
poświęci się szkoleniu ideolo-
gicznemu, które zatacza coraz
szersze kręgi. Obecnie szkole-
niem objętych jest blisko 300
osób. Najpilniejszym jednak
zadaniem jest szybkie i syste-
matyczne wcielanie w życie
uchwał IX plenum Komitetu
Centralnego PZPR, a zwłasz-
cza intensyfikacja eksportu
oraz produkcja opakowań na
artykuły rynkowe.

amy bardzo poważne
osiągnięcia produkcyjne
i organizacyjne. Mówił

o tym obszernie dyrektor na-
czelny KZWP Tadeusz Trent.
W stosunkowo krótkim cza-
sie opanowaliśmy trudne te-
chnologie produkcji. Efektem
tego jest wejście z naszymi
wyrobami na rynki zagranicz-
ne, a Więc realizacja jednego
z podstawowych zadań, jakie
stawia partia.

Kieleckie ZWP od początku
realizowały swoje zadania
produkcyjne, systematycznie
przekraczając je, a tym sa-
mym podkreślając zaangażo-
wanie załogi w najistotniejsze
problemy i potrzeby naszego
kraju. Analiza przebiegu rea-
lizacji planu w 1977 roku
wskazuje, że przekroczymy
przydzielone nam zadania.

Kierownictwo administra-
cyjne zakładu na równi z pro-
dukcją traktuje inne ważne
dla załogi sprawy. Obserwo-
waliśmy stałą poprawę bez-
pieczeństwa pracy, warunków
socjalnych, zabezpieczano za-
łodze należyty wypoczynek i
rekreację przez zapewnienie
niezbędnej liczby miejsc wcza-
sowych, organizację rajdów,
wycieczek i wszelkiego rodza-
ju imprez sportowych. Na
szczególną uwagę zasługuje co-
raz atrakcyjneisza forma pra-
cy Zakładowego Klubu Kultu-
TY.

Przed załogą naszą stoją je-
dnak coraz trudniejsze zada-
nia. W latach 1978-79 plan
produkcji zwiększony zostanie
o przeszło 13 procent. Oznacza
to w praktyce, że w 1979 roku
wartość sprzedaży naszych
produktów przekroczy 2,3 mi-
liarda złotych. Wynikają stąd
poważne obowiązki przygoto-
wania zakładu i załogi do
zwiększonego wysiłku, opraco-
wanie metod lepszej organiza-
cji pracy.

W trakcie dyskusji głos za-
brało siedemnastu towarzyszy
którzy nakreślili sposoby roz-
wiązania wielu problemów,
zgłaszając jednocześnie kon-
kretne wnioski.

Czesław Chałat

Młodzież podsumowała swoj dorobek

Jan Słoński ponownie
przewodniczącym ZZ

45 delegatów ośmiu kół two-
rzących zakładową organizację
Związku Socjalistycznej Mło-
dzieży Polskiej spotkało się 28
października na | Statutowej
Konferencji Sprawozdawczo-Wy
borczej  ZSMP. Wysłuchano
sprawozdania Zarządu Zakła-
dowego z rezultatów działania
w ubiegłej, dwuletniej kadencji,

* orzyjęło program na następną,
wybrano nowe władze zakłado-
wej organizacji. W wyniku taj-
nego głosowania wybrano no-
wy Zarząd Zakładowy, który na
swym pierwszym plenamym po-
siedzeniu wybrał spomiędzy
siebie prezydium. Na czele ZZ
stenął ponownie Jan Słoński,
wiceprzewodniczącymi zostali —
Leszek Baran i Stanisław Durlik.
Szefem komisji rewizyjnej zo-
stał ponownie Krzysztof Chy-

łlewski. Delegatami na konfe-
rencję miejską zostali: Stani-
sław Durlik, Karol Dróżdż, Jan
Słoński, Teresa Sobura i Józef
Szałowski.

Gośćmi konferencji byli: wi-
ceprzewodniczący Zarządu Miej-
skiego — Zbigniew Biegaj oraz

'

z ramienia egzekutywy KZ, Pre-
zydium RZ i dyrekcji — mistrz
Lucjan Bożych.

Jak to zwykle bywa, najciekawszą
częścią konferencji stała się dyskusja.
Nie zadowolono się referatem Jana
Słońskiego, aczkolwiek przyznać trze-
ba, że był on rzetelny, przedstawił
bowiem bez ogródek wszystkie bo-
lączki zakładowej organizacji mło-
dzieżowej obok plusów, których nie-
mało przecież nazbierało się w cza-
sie dwuletniej kadencji. Poruszono
sprawy, które leżą młodym na sercu
i nie sposób skwitować je najobszer-
niejszym nawet elaboratem. Karol

I partyjnej dyskusi
W trakcie dyskusji na I sta-

tutowej Zakładowej Konfe-
rencji Partyjnej zabrało głos
17 mówców. Mówili o spra-
wach bezpośrednio związa-
nych z pracą organizacji par-
tyjnej, o zadaniach młodzie-
ży, pilnych potrzebach socjal-
nych, problemach produkcyj-
nych. W tym i w kilku na-
stępnych numerach naszej ga-
zety zakładowej przedstawi-
my w skrócie problemy za-
sygnalizowane w trakcie I
Konferencji Partyjnej.

LESZEK BARAN — jako
pierwszy zabrał głos mówiąc,
że najważniejszym zadaniem
organizacji partyjnej działa-
jącej w pionie Głównego Me-
chanika było zwiększenie
szeregów organizacji. Zadanie
to wykonano w pełni, przyj-
mując 14 nowych kandyda-
tów, a w tym 8 robotników.
Obecnie OOP dążyć będzie do
utworzenia grup partyjnych.
Nie mniej ważnym proble-
mem są sprawy młodzieży.
Głównie chodzi o jej stabili-
zację i więź z zakładem. Z
zadań bezpośrednio związa-
nych z produkcją za główny
cel postawiono lepsze, solid-
niejsze wykonywanie części
zamiennych i utrzymywanie
maszyn w pełnej zdolności
produkcyjnej.

JAN SŁOŃSKI — przewod-
niczący Zarządu Zakładowego
ZSMP powiedział: Celem na-

szej organizacji młodzieżowej
jest takie przygotowanie miło-
dych pracowników, aby mogli
przyjmować coraz trudniejsze
zadania i ambitniejsze cele.
Nasza organizacja młodzieżo-
wa stawia na masowe szkole-
nie swoich członków. Chodzi
głównie o przygotowanie mło-
dzieży aby mogła eliminować
przypadki nieświadomego
często utrudniania pracy. Idee
prezentowane w trakcie szko-
leń politycznych należy prak-
tycznie wcielać w życie. To
zadanie jako najważniejsze
stawiane jest przed aktywem
ZSMP.:

ŁUCJAN BOŻYCH poruszył
ważny problem rozwoju W

zakładzie masowego sportu i

turystyki. Większość młodych
ludzi chętnie trenowałaby,
widząc w tym rozrywkę i po-
żytek. Niestety, nie mają wa-
runków — powiedział mówca.
Zbyt długo przeciąga się spra-
wa podjęcia decyzji o budo-
wie ośrodka rekreacyjnego i

wypoczynku sobotnio-niedziel-
nego. Są to bardzo ważne za-
dania z dziedziny podnoszenia
na wyższy poziom warunków
wypoczynku załogi. Mówca
sugerował także zatrudnienie
w KZWP specjalisty do spraw
sportu i rekreacji.

(raf)

5

„wej organizacji.

Dróżdż poruszył problem sportu i re-
kreacji, braku bazy dla tegoż, a tak
że sprzętu, który co rychlej trzeba
ponownie skompletować i udostęp-
niać. O działalności kulturalno-oświa-
towej mówił Roch . Nie od dziś
obserwuje on, jako kierownik „Rulo-
nu”', zjawisko zbyt małego udziału
młodzieży w życiu klubowym. Trzeba

+ki
p ęwziq' Y e
„środki, by. przyciągnąć do kultury
znaczne ecież rzesze zakładowej
młodzieży. Podejmowane przez klub
działania nie dadzą rezultatu, jeśli
nie wesprą ich oddolne inicjatywy
działaczy młodzieżowych, pracujących
w kołach ZSMP. Józef Szałowski, szef
koła w P-3, poruszył kwestię reko-
mendowania aktywistów młodzieżo-
wych w szeregi partii. Ma koło takie
uprawnienia, cóż z tego, skoro za-
wiadomiono je o tym ważnym dla
młodych fakcie drogą administracyj-
ną, na szwank wystawiając możliwość
budowania autorytetu organizacji. Ale
przecież skorzystali z uprawnień,
przekazując już w poczet kandydatów
PZPR siedmiu swoich wypróbowanych
aktywistów.

Nie sposób pominąć wystą-
pienia tow. St. Sadowskiego.
Dziękował naszej młodzieży za
pracę społeczną, której efekty
widać w mieście na alei Lenina
i Wietrzni, życzył dalszych
sukcesów w.TMMT i TMMG,
ale i zaproponował konkretne
tematy, których realizacja przy-
czynić by się mogła do dalsze-
go wzrostu autorytetu zakłado-

Trzeba pomy-
śleć, jak zmodyfikować pro-
gram „Młodzież dla postępu”,
by w warunkach KZWP realizo-
wać uchwałę IX plenum KC
parti, pomyśleć o stworzeniu
współzawodnictwa o tytuł mło-
dzieżowych brygad jakości, czy
młodego fachowca. Trzeba za-
stanowić się nad przyszłością
Funduszu Akcji Socjalnej Mło-
dzieży, nadać większą rangę
szkoleniu ideologicznemu. No

i nade wszystko dążyć do tego,
by hasło Zjazdu Zjednoczenio-
wego — „Koło młodzieżowe

U

kolektywem przyjaciół" — było
coraz pełniej wcielane w życie.

Problemy poruszone w dys-
kusji znalazły odbicie w uchwa-
le I Statutowej Konferencji Spra
wozdawczo-Wyborczej ZSMP,
którą delegaci przyjęli jedno-
myślnie. Pora teraz jak naj-
rychlej przystąpić do jej rea-
lizacji.

Nowa egzekutywa
Komiielu

Lakladowego

partii
W skład nowo wybranej e£g-

zekutywy Komitetu Zakłado-
wego Polskiej Zjednoczonej
Parti Robotniczej weszli to-
warzysze: Łucjan Bożych, Je-
rzy Cheba, Karol Droźdź,
Franciszek Łusiak, Elżbieta
Marczyńska, Józef Marczyk,
Stanisław Ozga, Jan Słoński,
Aleksander Siemiradzki, Wła-
dysław Stec, Władysław Krze-
miński, Marian Marzec i Te-
resa Wojciechowska.

Niektórzy z wybranych do
egzekutywy towarzyszy pełni-
li tę funkcję w ubiegłej ka-
dencji, natomiast osiem osób
wybranych zostało po Taz

pierwszy. Wszyscy oni jednak
legitymują się kilkuletnim
stażem pracy w  Kieleckich
ZWP i znają dobrze problemy
i trudności z jakimi boryka
się przedsiębiorstwo. Dodać,
warto, że poszczególni człon-
kowie nowej egzekutywy Te-
prezentują wszystkie wydzia-
ły, a także oddziały pomocni-
cze, organizację związkową |!
młodzieżową. Legitymują Ssi€

też wieloletnim stażem pał”
tyjnym, dużo większym niż
przewiduje Statut PZPR, *?

tym samym ogromnym do-
świadczeniem niezbędnym W
pełnieniu trudnej funkcji
członka egzekutywy. (raf)
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Jakość naszych wyrobów|SYGNOZNZEROPRECSE
EE

SPCJCTEOPT
W P-4 nie ma miejsca dla bubli

Dotychczasowe rozważania
na temat jakości wyrobów
produkowanych przez nasz za-
kład dotyczyły w większości
omawianych przypadków ich
wad. We wszystkich wydzia-
łach to zjawisko występuje
dość powszechnie. Obojętność
ze strony bezpośrednio zatru-
dnionych pracowników w
produkcji oraz brak nadzoru
to dodatkowe czynniki wpły-
wające na nieodpowiednią
jakość wyrobów. Fluktuacja
kadr i konieczność ciągłego
przyuczenia nowo zatrudnio-
nych pracowników rzutuje
także na jakość produkcji.

Takie problemy nie istnie.
ją w Wydziale Papierów Bez-
kalkowych. Tu załoga jest
już ustabilizowana i rzetelnie
wykonująca powierzone im
obowiązki. Mówiąc o jakości
w tym wydziale mamy na
myśli przede wszystkim bez-
brakową produkcję. O tym,
że wyroby wydziału są dobre
świadczy znikoma ilość rekla-
macji ze strony odbiorców.

W pierwszym półroczu na
wyroby wydziału P-4 wpły-
nęła tylko jedna reklamacja,
natomiast 'w analogicznym
okresie 1976 roku — trzy
reklamacje. W omawianym

przypadku zakwestionowana
partia wyrobu została zagos-
podarowana, dzięki czemu
nie mieliśmy z tego tytu-
łu żadnych strat. Fakt zmniej.
szenia liczby reklamacji
świadczy o coraz większym
zaangażowaniu załogi wydzia-

łu w kierunku polepszenia ja-
kości. Zastrzeżenia jakościowe
dotyczą tu jedynie perforacji
przy składance wielowarstwo-
wej, która jest podstawowym
wyrobem tego wydziału.

Jak w każdym wydziale, tak
i w P-4 występowały swego
czasu niedociągnięcia w sa-
mym procesie produkcji, jak
również w funkcjonowaniu
maszyn i urządzeń. Z tymi
problemami zdołano szybko u-

„Poligrafia-T'
Dynamiczny rozwój produk-

cji w Polsce stawia przed
przemysłem opakowań poważ-
ne zadania. Stąd też nasze za-
interesowania dotyczą świato-
wych osiągnięć w produkcji
opakowań i urządzeń do ich
produkcji.
Już po raz trzeci w Pozna-

niu została zorganizowana
Międzynarodowa Ekspozycja

Maszyn Poligraficznych „PO-
LIGRAFIA”. W wystawie
brały udział 32 firmy prezen-
tujące swój dorobek. Wśród
zachodnioeuropejskich WY-
stawców najliczniej reprezen-
towany był przemysł poligra-
ficzny Anglii, Szwajcarii, RFN.
Spośród wystawców były zna-
ne już firmy takie jak Color
Metal czy Agfa-Gevaert. Ta
ostatnia przedstawiła wiele
nowości i szeroki asortyment
produktów graficznych i re-
Prograficznych. Także bardzo
ciekawą ekspozycję zamieściła
czechosłowacka Kovo. Pre-
zentowane przez nią maszyny
offsetowe wzbudziły duże za-
interesowanie wśród zwiedza-
Jących ekspozycję.

,
Tegoroczny salon „Poligra-

fia-77” miał przede wszystkim
na celu zapoznanie z tym co
dzieje się obecnie na świecie
W przemyśle poligraficzno-,
opakowaniowym. Liczne, no-

we urządzenia do produkcji
galanterii papierniczej, uszla-
chetniania wyrobów z kartonu
nie mógą jednak sprostać za

Tdzo szybko rosnącym za-
potrzebowaniem przemysłu.
Stąd obserwujemy nieustanny
„Wyścig” i konkurencję W
produkcji urządzeń do prze-
twórstwa papierniczego po-
między znanymi firmami tej

anży, (kas)

porać się. Jednak najważ-
niejszym i najistotniejszym
powodem decydującym o ja-
kości produkcji jest właściwa
postawa pracowników. Do
najlepszych należy obsługa
powlekarki biorcy — maszy-
nisty Cieślaka oraz brygada
Derszniaka.

Trzeba zaznaczyć, że na po.
czątku było wiele kłopotów z
wprowadzeniem dyscypliny
pracy. Posunięcia kierownic-
twa wydziału (kiedyś dysku-
towane przez pracowników)
teraz przynoszą właściwe e-
fekty. Bardzo słuszną decyzją
było wprowadzenie tzw. „jaw-

. nej produkcji”. W przypadku
stwierdzenia mankamentów
w danej partii wyrobu wia-
domo jest czyja to wina i kto
nie dopilnował produkcji. Ta-
kie jednak przypadki zdarza-
ją się bardzo rzadko. Te za-
sady zmuszają pracownika do
ciągłej kontroli powierzonego
odcinka pracy. W interesie
nie tylko zakładu ale także
pracownika jest, by braki
zostały w porę zauważone.

Zastosowany system kontro-
li produkcji w Wydziale Pa.
pierów Bezkalkowych w pełni
zdał egzamin. Okazuje się
jednak, że kontrola to w tym
przypadku zaledwie jeden ze
składników zabezpieczenia
właściwej jakości wyrobów.
Należy przede wszystkim za-

bezpieczyć niezbędne zapasy
surowców i materiałów pomo-
cniczych. Niestety nie zaw-
sze jesteśmy w stanie to u-
czynić. Problem ten istnieje
we wszystkich wydziałach, a_
le tutaj chyba jest najbardziej
odczuwalny.

Powszechnym także i zna-
nym problemem jest brak
części zamiennych. Jednak w
przypadku wydziału P-4 na-
leży jednoznacznie stwierdzić,
że jakość produkowanych wy-
robów w oparciu o posiadaną
bazę techniczną jest dobra.

Katarzyna Frąckowiak

Jest godzina dziewiąta. Za-
kładowy Oddział Samoobro-
ny ustawiony w dwuszeregu
obok naszej remizy. Komen-
dant składa meldunek dyrek-
torowi KZWP o gotowości do
rozpoczęcia ćwiczeń. Obecni
są, zaproszeni z Miejskiego
Sztabu Obrony Cywilnej —
płk Antoni Kuprian i mjr
Zdzisław Chłąd. Po zapozna-
niu się z programem, człon-
kowie ZOS rozchodzą się do
miejsc wyczekiwania.

Pół godziny później zbiórka
szefów służb w sali klubu
przekształconej w sztab akcji.

Na ścianach plany zakładu i
okolicy

SOSUEEPS.ASCEECOPDEC""A„ZŁEESPEC"TOPR"Z problematyki bezpieczeństwa pracy

Uwaga na początek kwartału
Wytworzyła się w naszym

zakładzie swoista prawidło-
wość. Otóż początek każdego
kwartału przynosi nam naj-
więcej wypadków przy pracy.
Nie ulega wątpliwości, że jest
to skutkiem dekoncentracji
po realizacji zadań poprzed-
niego okresu gospodarczego.
Żeby nie być gołosłownym:
dwie dekady października i
oto mamy na P-3 dwa wy-
padki, w TM również dwa, a
wydział P-3 ustanowił swo-
isty rekord notując ich aż
trzy.

Szczególnie wiele na temat
nieszczęśliwych początków
nowego kwartału mogliby po-
wiedzieć pracownicy Wydzia-
łu Toreb Handlowych, gdzie
ta prawidłowość Występuje
ze znacznym nasileniem. Sko-
ro zaś jesteśmy już przy WY-
dziale P-3, to trzeba zadać
pytanie kierownictwu tego
wydziału, dlaczego oba wy-
padki październikowe dotknę-
ły pracowników młodocia-
nych, którzy powinni być
przecież otoczeni wszechstron-
ną opieką? Jeden z poszko-
dowanych został niedawno
przeniesiony na nowe stano-
wisko. Wszystko niby w po-
rządku, jesteśmy za awanso-
waniem wyróżniających się
młodych pracowników, tylko
dlaczego przy Okazji. zmiany
stanowiska nie został prze-

szkolony? Chcielibyśmy po-
znać przyczyny!

Generalnie rzecz traktując,
wszystkie wypadki, które za-
notowaliśmy w dwudziestu
dniach października, spowodo-
wane zostały nieostrożnością
samych poszkodowanych. I
tym zdaniem można by skwi-
tować problem, gdyby nie był
on znacznie bardziej skompli-
kowany. Trzeba w pierw-
szym rzędzie zastanowić się,
co jest przyczyną tego rozprę-
żenia dyscypliny pracy na po-
czątku każdego kwartału, po-
znać powody, które skłaniają
pracowników poszczególnych
wydziałów do lekceważenia
przepisów bezpieczeństwa pra
cy, przyczyniając się tym sa-
mym do wzrostu liczby wy-
padków. No i oczywiście za-
stosować skuteczne środki za-
radcze.

Lekceważenie  obowiązują-
cych przepisów, co jest zasta-
nawiające, obserwujemy nie
tylko u bezpośrednio poszko-
dowanych. W dalszym ciągu
przedłużają się zupełnie nie-
potrzebnie postępowania po-
wypadkowe, na skutek nie-
frasobliwości kierowników
wydziałów i działów. Zdarza
się, że świadkowie wypadków
przez kilka dni po zdarzeniu
nie są przesłuchiwani, a ko-
misje z reguły kompletowane
są z najwyższym trudem. Jest
to zjawisko godne najwięk-
szego napiętnowania. K.

Seminarium w Ameliówce
W ośrodku wypoczynkowym budownictwa w Ameliówce koło

Kielc odbyło się w połowie października dwudniowe seminarium
którego tematem były najważniejsze zadania ruchu młodzieżowe-
go W środowisku pracy. Obrady seminarium toczyły się w pięciu
zespołach problemowych, gdzie dyskutowano takie kwestie, jak
adaptacja społeczno-zawodowa, rea
postępu”, organizacja wypoczyn
kulturalna w zakładach przemys

lizacja programu „Młodzież dla
ku załóg po pracy, działalność
łowych. Odbyła się również pre-

zentacja dorobku poszczególnych zakładów pracy woj. kieleckie-
go w zakresie stosowania moralnych form satysfakcjonowania
dobrej roboty, a więc trybu i metod przyznawania i wyróżniania
pracowników listami pochwalnymi i gratulacyjnymi, dyplomami
uznania itp. Uczestnicy seminarium zapoznali się ponadto z efek-
tami wprowadzenia w życie informatorów zakładowych i realiza-
cją programów adaptacji społeczno-zawodowej nowo przyjmowa-
nych pracowników na przykładzie wybranych przedsiębiorstw.

W seminarium z naszego zakładu wziął udział przewodniczący
ZZ ZSMP — kol. Janusz Słoński. L

syrena. ZCiszę przerywa
głośników rozlega się: „Uwa-
ga! Uwaga! Ogłaszam alarm
powietrzny dla KZWP”, a za

chwilę z wieżowego punktu ob-
serwacyjnego podawane są ko-
munikaty o aktualnej sytuacji.
Informacje te nanoszone są
na plan przedsiębiorstwa. Sły-
chać wybuchy. Teren zakładu
pokrywa dym. Widać pożary.
Szefowie służb po rozeznaniu
sytuacji rozbiegają się do
swoich drużyn. Wydają dyspo-
zycje. Z garażu wyjeżdżają, z
włączonym sygnałem, samo-
chody straży pożarnej. Stra-
żacy rozwijają węże. Biała
piana z działka zainstalowa-

grubąnego na samochodzie,

Wysoka sprawność załogi

Zakładowego Oddziału Samoobrony
warstwą pokrywa ogień. Za
chwilę szef służby przeciwpo-
żarowej melduje komendan-
towi ZOS-u zakończenie ak-
cji. Pożary zostały ugaszone.
Główną drogą zakładu „za-
maskowani” członkowie sekcji
odkażania i dezaktywacji te-
renu, ciągną wózek, który po-
zostawia za sobą żółty ślad.
To środki odkażające teren.

Ostatnią fazę ćwiczeń zgry-
wających obserwowali rów-
nież członkowie Miejskiego
Sztabu Obrony Cywilnej.
Spóźnili się. Są zawiedzeni.
Kiedy dojeźdżali do KZWP
ogłoszono zakończenie alar<
mu. Wszystko przez te uszko-
dzone telefony.

W zakładzie krążą różnego
rodzaju plotki. Podobno dwie
panie mocno się przeraziły.
Mimo, że ćwiczeniom przyglą-
dała się duża grupa pracow-
ników, nie do wszystkich do-
tarła zapowiedź, że jest to
tylko próbny alarm.

Zbiórka członków ZOS, pod-
sumowanie. Rozjemcy ocenia-
ją przebieg manewrów. Nie
wszystko wypadło tak jakby
można było sobie życzyć.
Ogólna ocena — pozytywna,
Na szczególne uznanie zasłu-
guje praca przy rozbiórce do-
mu przed portiernią. Jeszcze
raz szefowie służb, wraz z
gośćmi zbierają się w klubo-
wej sali. Teraz oficjalne wy-
niki. Poziom wyszkolenia wy-
starczający — mówi mjr Zdzi-
sław Chłąd. Trzeba będzie
jednak poświęcić więcej cza-
su na szkolenia.

Bardzo wysoko
ćwiczenia sztabowe..Według
opinii obserwatorów ich po-
ziom świadczy o dobrej znajo-
mości zagadnień obrony cy-
wilnej. To duża pochwała dla
kierownictwa Zakładowego
Oddziału Samoobrony. Dyrek-
tor naczelny KZWP dziękuje
ludziom biorącym udział w
ćwiczeniach, za duże zaanga-
żowanie w wykonanie zadań.

Kończą się dwudniowe ćwi-
czenia, Przed nami rok cza-
su który powinien przynieść
dalszy postęp w wyszkoleniu.

Julian Kowalski

oceniono

Międzynarodowy Salon
Techniki Pakowania i Maga-
zynowania „TAROPAK” zo-
stał na stałe wprowadzony do
kalendarza imprez organizo-
wanych przez Międzynarodo-
we Targi Poznańskie. W eks-
pozycji tej brało udział około
50 przedstawicielstw euro-
pejskich. Prezentowane urzą-
dzenia przeznaczone są do pa-
kowania i dozowania, a także
służące jako wyposażenie ma-
gazynów. Wystawa tego sprzę
tu zlokalizowana była w
trzech pawilonach, a oferty
handlowe były poparte pre-
zentowaniem zasad działania

i funkcjonalności maszyn i

urządzeń. Wśród wystawców
była znana w naszym zakła-
dzie firma Ampag (RFN).
Zwiedzający wystawę mieli
możliwość zapoznania się z
nowościami firmy Beghin-Say

„Kaysersberg (Francja) produ-
kującej trójwarstwową tek-

L salonu techniki „TAROPAK”
turę falistą oraz jednowar-
stwową o właściwościach wo-
doodpornych. Wspomniany
producent dysponuje także
bardzo ciekawym rozwiąza-
niem w zakresie opakowań do
towarów ciężkich, stosując
siedmiowarstwową tekturę
chroniącą zawartość przed u-
szkodzeniem.

Wiele propozycji dotyczyło
pakowania towarów w różne-
go rodzaju pojemniki. Szero-
ko stosowany w przemyśle
transportowym system rolko-
wych przenośników jak się o-
kazuje ma szerokie zastoso-
wanie. Ponadto Industrie —
Technik — Bock (RFN) zapre
zentował sprzęt do liczenia i
pakowania oraz przyrządy do
zgrzewania folii Z obserwa-
cji wynika, że zapotrzebowa-
nie na coraz sprawniejsze i
wieloczynnościowe urządzenia,

jest coraz większe,

http://sbc.wbp.kielce.pl
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Będą koła

zainteresowań
Zakładowy Klub Kultury

dysponuje doskonałą bazą,
sprzyjającą rozwojowi wszel-
kiego rodzaju działalności kul
turalnej. Warunki sprzyjają,
jednak jak dotychczas rezul-
taty są dość skromne. Działa-
ły tu kiedyś' koła zaintereso-
wań — baletowe, fotograficz-
ne, mieliśmy ambicje stwo-
rzenia kabaretu zakładowego.
W większości jednak w na-
szym przedsiębiorstwie koń-
czy się cała sprawa na am-
bicjach i dobrych chęciach.

Obecnie przy klubie działa
jedynie duet gitar klasycz-
nych — „Jaga”. W tej sytua-
cji kierownictwo klubu posta-
nowiło wznowić działalność
niektórych kół zainteresowań.
Planuje się powołanie dziecię-
cego zespołu tanecznego (na
bazie Szkoły Podstawowej w
Niewachlowie) jest już i jego
działalność — będzie rozwija-
na — zespół gry mna instru-
mentach. Ponieważ też myśli
się o zorganizowaniu zakłado-
wego zespołu muzycznego. W
oparciu o pomoc aktorów „Ku
busia” prawdopodobnie zor-
ganizowany zostanie zakłado-
wy teatrzyk kukiełkowy.

Są więc znów ambitne pla-
ny, fajne pomysły godne rea-
lizacji. Powinniśmy jednak pa
miętać , że chcąc je zrealizo-
wać nie wystarczy przyjąć je
do wiadomości, czy zaakcep-
tować.' Trzeba autentycznego
zaangażowania i sporo do-
brych chęci, pomocy ze stro-
ny odpowiedzialnych za roz-
wój ruchu kulturalnego osób,
a także sympatyków „Rulo-
nu”. : (raf)

Wystawa „Portret miasta”. zorganizo wana przez Biuro Wystaw Artystycznych
w Zakładowym Klubie Kultury „Rulon”” cieszyła się dużym zainteresowaniem.

Mamy dobrze wyposażoną bibliotekę
Niedawno minęła trzecia

rocznica utworzenia w na-
szym zakładzie biblioteki za-
kładowej. Trzy lata to jesz-
cze nie jubileusz ani też jak
się popularnie mówi — ka-
wał historii Warto jednak
przytoczyć kilka liczb świad-
czących o tym, że do funkcjo.
nowania tej placówki kierow-
nictwo przedsiębiorstwa przy-
wiązuje wiele wagi.

W ciągu minionych trzech
lat na zakup książek o tema-
tyce technicznej, związanej z
profilem produkcji KZWEP,

przeznaczono kwotę przekra-
czającą 239 tysięcy złotych.
Natomiast na pozostałe książki
blisko 288 tysięcy. Nakłady te
pozwoliły zgromadzić w mna-

szej bibliotece 13 tysięcy 588
woluminów co jest ogromnym
osiągnięciem, bo nie wszystkie

biblioteki dzielnicowe w na-
szym mieście mogą się po-
szczycić takim zbiorem.

Zarejestrowanych jest 514
czytelników. Nie jest to jed-

Klubowe inicjatywy
nA Zakładowy klub kultury „Rulon” nie ustaje w poszukiwa-

niu nowych form pracy i przyciągnięcia do życia kulturalne-
go nowych osób. Jedną z jego ostatnich propozycji są spot-
kania z interesującymi ludźmi. 17.X. br. odbyło się spot-
kanie inaugurujące ten cykl. Kierownictwo klubu zapro-
siło nań redaktora Jana Zakrzewskiego, wieloletniego kores-
pondenta Polskiego Radia i Telewizji w Stanach Zjeinoczo-
nych, Redaktor Zakrzewski mówił o ekonomicznych prze-
słankach polityki zagranicznej USA, ze szczególnym uwzględ-
nieniem posunięć nowej administracji waszyngtońskiej. Od-
powiadał również na liczne pytania z sali.

W spotkaniu wzięła udział kilkunastoosobowa grupa pra-
cowników zakładu oraz tradycyjnie uczniowie niewachlows-
kiej Szkoły Podstawowej. Na marginesie tej imprezy wypa-
da zadać niedyskretne pytanie: dlaczego nie było na niej o-
becnych ludzi prowadzących szkolenia partyjne? Czyżby te-
mat zaproponowany przez red. Zakrzewskiego był dla nich
zupełnie jasny i nieinteresujący? Ponadto wydaje się, że za-
pewnianie frekwencji na tego typu spotkaniach młodzieżą
szkoły podstawowej jest oczywistym nieporozumieniem. Je-
śli już chcemy uszczęśliwiać dzieciaków z Niewachlowa klu-
bowymi imprezami, to lepiej byłoby wejść w kontakt z Te-
atrem Lalki i Aktora „Kubuś”. Byłby on dla nich z pewno-
ścią bardziej atrakcyjny.

Cykl spotkań z interesującymi ludźmi będzie przez klub
; L.

nak liczba ścisła ponieważ w
poszczególnych wydziałach
zorganizowano oddziały bi-
blioteki, które mają swoich
czytelników.

Warto też podkreślić, że z
naszych zakładowych zbiorów
korzystają mieszkańcy Niewa-
chlowa, a także młodzież ze
szkół objętych patronatem.
Biblioteka zakładowa dyspo-
nuje bowiem nowościami i
wieloma pozycjami bezsku-
tecznie poszukiwanym w in-
nych tego typu placówkach.

W ciągu ostatnich miesięcy
powiększyły się też zbiory na_
szej biblioteki o kilkanaście
cennych pozycji z zakresu li-
teratury społeczno - politycz-
nej. Tę informację kierujemy
w szczególności pod adresem
wykładowców szkolenie par-tyjnego. (raf)

Reklama dźwignią handlu
powiedział ktoś mądry. Re-
klamować trzeba co się da,
gdzie się da i jak się da Im
więcej nabywców — tym lep-
sze obroty. Reklamują się
więc wszyscy. Wytwórcy pry-watni i wielkie zakłady prze-
mysłowe. Żeby się o tym prze
konać wystarczy obejrzeć
pierwszą lepszą kielecką uli-
cę. Wielkie kolorowe plansze
produkowane przez zakłado-
wych plastyków krzyczą wiel-
kimi literami — tylko u nas!

Jest to niewątpliwie dobra
forma informowania poten-
cjalnych klientów o profilu
produkcji i osiągnięciach da-
nego przedsiębiorstwa. Dzięki
właśnie takim planszom prze-
ciętny przechodzeń dowiaduje
się, że w „Chemarze” czy
„Iskrze” produkuje się takie
a nie inne urządzenia.

Nasz zakład jako młody i
zlokalizowany na peryferiach
miasta, a hołdujący zasadzie
(tego kogoś mądrego od re-
klamy), wystawił także swojekontynuowany.

.Fajrant
Na spotkanie do „Rulonu”

przybyło kilkoro dzieci już
umiejących pisać i czytać, po-
nadto jeden sekretarz, trzech
głównych specjalistów i kilku
kierowników działów. Rzecz

'szła o wielkiej polityce, a właś-
ciwie o to, kiedy ten facet skoń-
czy i da opuścić salę. W miarę
możliwości każdy zajął
czym mógł. Dzieci, które już
umiały czytać, oglądały obrazki
z „Panoramy Północy”, prze-
zornie umieszczonej w zasięgu
ręki przez obrotnego kierowni-
ka klubu. Kierownicy działów
z. zainteresowaniem oglądali
cyferblaty zegarków, ze zgrozą

stwierdzając, że idą one z szyb-
kością sześćdziesięciu sekund na
minutę.

Gdy dochodziła trzecia, kilka
osób z ulgą wycofało się po an-
gielsku ma z góry upatrzone

Spotkanie
się, ,

pozycje w autobusie linii dwa-
dzieścia pięć. Inni trwali dziel-
nie na niewygodnych krzesłach,
czekając, aż jednemu z głów-
nych specjalistów odejdzie ocho
ta na zadawanie prelegentowi

niedyskretnych pytań. Szmer
dezaprobaty dla wytrwałego py-
tacza robił się coraz głośniejszy,
insynuowano nawet, że przed
spotkaniem naruszył zapasy ga-
binetowego regału. :Wreszcie zapadła cisza.
Obrotny kierownik klubu na-
tychmiast wykorzystał ów o-
ment na wstanie, podziękowa-
nie i wypędzenie uczestników
do domowych pieleszy. W po-
dzięce od storturowanej mło-
dzieży otrzymał za rejleks wią-
zankę goździków. Gwoli repor-
terskiej dokładności odnotować
należy, że prelegent dostał ta-
kąż. !Na tym spotkanie z intere-
sującym człowiekiem dobiegło
końca. Do zobaczenia na na-
stępnym! (L.)

>

Atrakcyjny rOgram działalności

Takdadowego Klubu Kultury
Niedawno odbyły się uro.

czyste inauguracje nowego ro-
ku kulturalnego w licznych
w naszym mieście placówkach
i klubach. 15 października w
Zakładowym Klubie Kultury
„Rulon” spotkali się przed-
stawiciele zakładu, którzy na
co dzień zajmują się organi-
zacją imprez kulturalnych,
sportowych i turystycznych.
W spotkaniu uczestniczył tak-
że kierownik Wydziału Kul_
tury Urzędu Miejskiego|—
Ryszard Miernik. Tematem o-
brad było dalsze popularyzo-
wanie i organizacja życia kul-
turalnego naszej załogi, a. tak-
że środowiska, w którym dzia_
ła klub zakładowy.

Program przewidziany na
bieżący rok kulturalny jest
niezwykle bogaty. Zakłada
się kontynuowanie sprawdzo-
nej już i cieszącej się popu-
larnością imprezy zatytułowa-
nej „Wieczory z dedykacją”.
W imprezach tych przewidzia-
ne są występy zespołów ama_
torskich i zawodowych, a od-
bywać się one będą raz w
kwartale lub jeden raz na dwa
miesiące. Kontynuowane tak-

| że będą projekcje filmowe.
W bieżącym roku oprócz pre-
zentacji głośnych filmów fa-
bularnych, wiele uwagi poś.
więci sie także filmowi doku-
mentalnemu i krótkometra-
żowemu. W dalszym ciągu za-cieśniana bęazie współpraca zTeatrem im. Stefana Żerom-
skiego w Kielcach oraz z teat.
rem tarnowskim.

Nową formą działalności
klubowej będą spotkania z
ciekawymi ludźmi-kor

/ '€espon-dentami Polskiego Radia i
Telewizji, podróżnikami, ba-
daczami itp. Wymienić tu na-

(zy każda reklama
jest dźwignią handlu?

plansze reklamowe. Kto wie
czy nie większe i bardziej ko-
lorowe od innych.

Ładnie to nawet wyglądało
— ale do czasu. Nic nie trwa
wiecznie. Tak powiedział rów
nież ktoś mądry, choć. nie ten
od reklamy — i miał rację.
Bowiem piękne kiedyś plan-
sze poszarzały i wyblakły.
Tego co nie zrobiło słońce i
deszcz — dokonały dzieci.

Teraz przez sporą dziurę
jaka pozostała po wyłamaniu
części naszej planszy można
„strzelać” z patyka do zasła-
niających się innym kawał-
kiem reklamy kolegów. Prze-
siadujące nieopodal mamusie
i te pracujące w KZWP też
patrzą z zachwytem jak ich
pociechy potrafią wymyślać
wspaniałe zabawy.

W taki to prosty sposób
przechodzeń pozbawiony zo-
stał możliwości dowiedzenia
się, że „papiernia” w Niewach
lowie produkuje pudła, pu-
dełka i torebki — a szkoda!

(D. B.)

leży także nowy cykl spotkań
pod nazwą „Rulonowa biesia_
da”, w których bywalcy klu-
bu spotykać się będą z ludźmi
profesjonalnie związanymi z
działalnością kulturalną. W
trakcie tych imprez przewi;
dziano projekcję najciekaw-
szych filmów krótkometrażo-
wych.

Nie zapomniano także o
zorganizowanym wypoczynku

i rozrywce w wolne soboty.
Przewiduje się wycieczki pie-
sze, rajdy, imprezy o chara-
kterze sportowo-rozrywko-
wym, a w razie niepogody
wieczorki taneczne w sali
klubowej.

Tak więc plan działania Za.
kładowego Klubu Kultury 'w
bieżącym roku jest ciekawy,
szczegółowo. opracowany, ma-
my też nadzieję, że będzie się
cieszył uznaniem pracowni-
ków Kieleckich ZWP, którzy
chętnie korzystać będą z pro-
ponowanych im imprez.

(ch)

Nasze
interwencje
Wiemy, że w naszym zakła-

dzie istnieje stosunkowo po-
ważne zagrożenie pożarowe.
Dziwi więc tym bardziej fakt,
że telefon alarmowy zainsta-
lowany w zakładowej'straży
pożarnej podłączony jest do
centrali czterocyfrowej, a
więc tej, z której korzysta
klub kultury, stołówka i przy-
chodnia zakładowa. Wymie-
nione obiekty nie miałyby za-
pewne trudności z zaalarmo-
waniem straży pożarnej, ale
tam istnieje najmniejsze nie-
bezpieczeństwo wybuchu po-
żaru.

O wiele trudniej natomiast
jest dodzwonić się z pozosta-
łych obiektów, a więc wy-
działów produkcyjnych i od-
działów pomocniczych, a więc
obiektów leżących w zam-
kniętym terenie zakładu.

Wydaje się więc, że nie-
zwłocznie należy podłączyć
telefon zakładowej straży po-
żarnej do centrali trzycyfro-
wej, gdzie istnieje możliwość
szybszego uzyskania połącze-
nia. W przyszłości natomiast
należy pomyśleć o przydzie-
leniu straży specjalnego tele-
fonu interwencyjnego, który
nie byłby blokowany żadny-
mi innymi rozmowami.

(raf)

Reaktywowano działalność RAK
10 października odbyło się w

Zakładowym Klubie Kultury spot-
kanie w trakcie którego reakty-
wowano działalność Robotniczej
Agencji Kulturalnej. Powołano
także nowy skład rady progra-
mowej.

Już w pierwszych dniach swo-
jej działalności nowo powołana
rada programowa wystąpiła z
propozycją zorganizowania kon-
ferencji popularnonaukowej na
temat 60 rocznicy Wielkiego
Października. W zespołach trzy-
osobowych opracowano referaty
dotyczące genezy powstania re-
wolucji oraz jej przebiegu, spra-
wy polskiej w pierwszych dekre-

tach nowej władzy Kraju Rad,
a także dorobku Związku Ra-
dzieckiego w minionym sześć-
dziesięcioleciu.

Robotnicza Agencja Kultural-
na działająca w naszym przed-
siębiorstwie przyjęła rolę łącz-
nika pomiędzy Klubem Kultury,
a załogą. W skład jej rady
programowej wchodzą przedsta-
wiciele wszystkich wydziałów
produkcyjnych, a także repre-
zentant Szkoły Podstawowej w
Niewachlowie.

2464/77 PZGraf. RSW „Prasa—
-Książka-Ruch” Kielce, 8S-2.
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